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G A Z E T A  5*O L I C  Y J  N  A
W y c h o d z i  c o d z ien n ie ,  nie  w y łą c z a ją c  ś w i ą t  u ro c z y s ty c h  i n iedz ie l .  —- P r e n u m e r a t a  ro c z n a ,  rubli  s r .  3 kop ie jek  fift ( r tp .  24) , 
k v  a r t a ln a  kop ie jek  sr.  90  (zip- 6) a m ie s i ę c z n a  kop.  s r . ' 30  (zip. *2). Ż y c zący  m ie ć  o d n o s z o n ą  do  d o m u  d o p ła c a  m ie s ięcz n ie  

k o p .  s r .  5 (gr.  10). E g z e m p la rz  p o je dynezy  kosz ju je  kop .  s r.  ‘i i / s j g r . 5.)

Część Urzędowa.
—  Z  P e te rsb u rg a  5  (17) lipca.  —  

R e s k r y p t  C e s a r s k i
w yd an y  do jen e ra ł -ad ju ta n ta  hrab iego  A d lerberga .
H rab io  W ło dz im ie rzu  sy nu  T eodora!  Dziś skończy

ło  się: Jat trzydzieści szczęś liwego Mego zw iązk u  m a ł 
żeńskiego. D zień  ten  rądośny dla Mnie ob ra łem  na to, 
iżby, podnies ien iem  w a s  do godności h rabiego P a ń s tw a  
Rosyjskiego w ra z  z p o to m s tw e m  z s t ę p n e m ,  dać w am  
n o w y  d ow ó d  tej ciągłej życzliwości i tej szczerćj dla 
w a s  w d z ięczn ośc i ,  do których nabyliście ty le  p raw a  
w a sz ą  zn akom itą  s łużbą ,  gorliwćrn w y p e łn ian ie m  w k ła 
danych na w as  p rzez  Moje zaufanie rozm aitych obo
w iązk ó w  i osobistem  dla Mnie p ośw ięcen iem  s ię ;  cze
go w  p rzec iągu  lat trzydzies tu  w idzia łem  n ieu s tan n e  
dow.ody. —  P o zo s ta ję  ku w am  n azaw sze  przychylnym.

Na o ry g in a le ,  w ła s n ą  J e g o  C e s a r s k i e j  M joścł r ę k ą  
napisano tak: M I K O Ł A J .

w  Petcrbofie ,  1 - go lipca 1 8 4 7  r.
1’ r z e Z  Ukaz z dnia 2 5  czerw ca  (7 lipca), N a j j a ś n s e j - 

s k y  P a s  ń l i a n o w a ć  raczy ł kam cr ju nk rcm  d w o r u  C e
sarskiego, rudzćę h o n o ro w eg o  k v M .  C zapsk iego ,  m a r 
szałka szlachty p o w ia tu  K ow ieńsk iego .

R ada adminis tracyjna, na posiedzeniu  sw ojem  dnia 
2 0  cze rw ca  (2 iipcą) r. b., m ianow ała  księdza Mikołaja 
G a je w sk ie g o ,  do tychczaśow ego adm in is tra to ra  kościo
ła parafjalnego w mieście Serejach, g u b e r .  A u g u s to w 
skiej, p roboszczem  tegoż kościoła.

Na te m iń  sam em  p o s ied zen iu ,  rada  adm inis tracyjna  
p rzen ios ła  sędziego pokoju  o k ręgu  Płockiego, oddziału

1-go, T y m oteusza  M isze w sk ie g o ,  na w ła s n e  jego żą
danie, w  tym że s to p n iu  i do tegoż sąd u  oddzia łu  2-go 
(w Zakroczymiu).

Z p o w o d u  uzyskanego przez J \V .  ta jnego radzcę le- 
gacji W a g n e r ,  konsula  jenera lnego  k ró lew sko-p rusk ie -  
go w  W a rsza w ie ,  u r lo p u  od sw ojego rządu  d o w ó d  za
granicznych, dokąd ju ż  w y je c h a ł , pe łn ien ie  ob o w iąz 
k ów  konsula  przez czas n ieobecności jego, pow ie rzo -  
nćm zosta ło  p. Ja / fo b so n ,  sek re ta rzow i 1-mu konsu la tu .

D y re k c ja  g łó w n a  to w a r z y s tw a  k r e d y to w e g o  z i e m 
sk ie g o .—  Podaje  niniejszem do wiadomości,  i e  s to so 
w n ie  do przep isów  p ra w a  o to w arz y s tw ie  k red y tow ćm  
ziemskićm z roku  18 2 5  w  art .  188, tudzież p o s tano 
w ien ia  rady administracyjnej z dniu 4 lipca 1 8 2 7  r., w  
dniu  3 (15) w rześn ia  r. b. odbyć się w in n o  t u  w  W a r 
szaw ie ogólne zebranie  posiadaczy l is tów  zas taw nych ,  
celem w y b o ru  d,wóęh' rąd zęów  kom ite tu  właścicieli li
s tó w  zas taw nych ,  w  miejsce w ychodzących z u rzęd o 
wa, nia. Każdy z właścicieli l is tów  zastaw nych , k tóre- 
m uby w  myśl art .  189 p raw a  o to w arzy s tw ie  k redy to 
w ćm  ziemskićm s łuży ło  p ra w o  g łosow ania  na zebra- 

. n i u  ogólnćm, zgłosić się w in ien  w  dniach 10, l i i  13, 
w rześn ia  r. b. do dyrekcji g łów ne j  po uzyskanie b ile tu  
wnijścia  do sali, w  której się w ybory  odbyw ać będą, a 
to w  godzinach,.od 9-ćj z rana  do J-ej z po łudn ia  i z ło 
żyć: a)  św iad ec tw o  w ładzy  njiejscowćj, iż p r a w  oby
w atelskich  u żyw a, lub  i e  zostaje w  służb ie  rządow ej;  
b) okazać listy z a s taw n e  koloru  białego w  ilości p ra w o  
do g ło sow an ia  nadającćj, lub większćj i podać wykaz 
w łasno ręczn ie  podpisany, obejmujący ich litery, n u m e 
ru i sum y. tudzież w ym ienien ie  imienia, nazw iska  i za-



rhieszkania swego. Po przekonaniu się, że zgłaszające
mu się służy prawo głosowania na zebraniu, wydany 
mu zostanie przez delegowanego członka dyrekcji głó- 
w nćj bilet wnijścia, z oznaczeniem liczby kresek do ja 
kiej udowodni prawo. Bilet wnijścia służy tylko oso
bie w nim wyrażonej, i wskaże miejsce odbycia się ze
brania.—  W arszawa d. 4 (16) lipca 1847 roku.—  
czywisty radzca stanu, prezes, Łęski.—  Pisarz D rew 
now ski.

W iadom ości z  K a u k a zu . '
(Dalszy ciąg.)

, 0  godzinie 6-ej zrana, l - g °  czerwca, druga kolu
mna wyszła z obozu, i przeszedłszy przez Hergebilskie 
sady, zajęła wszystkie, przytykające do aułu  tarasy. 
Jazdę zostawiono w  miejscu otwartćm, w  tyle, dla s trze
żenia dróg z Kikur.y i Mogochu. O godzinie 8-ćj w zm o
cniono ogień z dział i batorji moździerzowej, a o godzi
nie 9-ej dano sygnał do ataku. Wojska pierwszej ko
lumny bez zatrzymania się podeszły do wyłomu i wpadły 
w ew n ą t rz  warowni. Lecz, oprócz ciągłego i silnego 
ognia z broni ręcznej, którym górale przypuściwszy ko
lumnę do samego muru, przyjęli ją  zblizka, waleczne 
wojska nasze znalazły za murem licznego nieprzyjacie
la i wcale nieprzewidziane przeszkody, jako to:lożmen- 
ty  wkopane w  ziemię, skąd zabójczy szedł ogień, obw a
rowane jaskinie, sakle, pokryte lałszywemi dachami, z 
któremi załamywali się ci, co na nie włazili, i spadali 
na kinżały miurydÓw. Górale ze wściekłością uderzyli 
na kolumnę s z a s z k a m i, i po bohaterskiój obronie 
wojsk naszych, wyparli je z warowni. Niepowodzenie 
to jednak nie ostudziło zapału walecznych wojow ni
ków: kolumna powtórnie poszła do szturmu, p o w tó r
nie wpadła w ew nątrz  warow ni, ale pomimo w spiera
jącą ją  rezerwę, znowu zmuszoną była odstąpić, z po
w odu  tychże przeszkód. Wówczas część ochotników, 
trafiwszy na tarasy po drodze nie dostała się do p u n 
ktu, który był przeznaczony do ataku: obiegłszy w aro 
wnią, ochotnicy ci, ze wzorową śmiałością przystaw i
li drabiny do rogu północnego; piętnastu wskoczyło na 
dach wzniesionej tam baszty, lecz zapadli w  głąb i pa
dli ofiarą nieprzyjaciela. Dla uniknienia straty ludzi na- 
próżno przy ponowieniu poraź trzeci podobnćj próby, 
kazałem nie wznawiać a taku , ale odejść wojskom do 
obozu. Tymczasem pułkownik Jewdokimow, z drugą 
kolumną, zbliżywszy się do au łu  ze strony zachodnićj, 
przyjęty został równie silnym ogniem z broni ręcznćj i 
kartaczanfr z.ocalonego w  warow ni działa. Ukrywszy

żołnierzy pod tarasami od nieprzyjacielskiego ognia, 
sztabs-oficer ten poprzestał na tćj demonstracji, która 
zupełnie cel swój osiągnęła, zatrzymując przeciw nie
m u część za łog i, gdy tymczasem pierwsza kolumna 
szła do szturmu, i on także otrzymał rozkaz powróce
nia do obozu. W  rozprawie tój polegli: major pułku 
Apszerońskiego piechoty Jew dokim ow , ober-oficerów 
4-ch; -zmarli z ran: major pułku jenerał-feldmarszałka 
Księcia W arszawskiego Pieczkin, ober-oficerów 2-ch; 
ranionych i kontuzjonowanych, po większój części lekko, 
sztabs i ober-oficerów 2ch. ranionych 28; żołnierzy: 
poległo 119, ranionych 3 9 1 ,  kontuzjonowanych 72; 
wogóle zaś ubyło z szeregów 5 8 2  żołnierzy. Przytćm 
za obowiązek poczytuję zaświadczyć, iż wszyscy z wojsk 
J e g o  C e s a r s k i e j  Mości, w  tym razie, jak i zawsze, 
wypełnili z poświęceniem się zupełnem święte sw eo-  
bowiązki, i pałają żądzą pomszczenia się na nieprzyja
cielu za śmierć swoich towarzyszów; ale moją jest po
winnością nie jauszczać ich inaczej, jak przy zupełnćj 
pewności skutku. PP. oficerowie, na wyścigi starali się 
okazać sw ą  gorliwość w  służbie i dać przykład żołnie
rzom; z nich, szczególną zwrócili na siebie uwagę śród 
najzaciętszego boju: dowódzca Apszerońskiegu pułku 
piechoty, pułkownik książę O rbelian, który prowadził 
kolumnę do szturmu, dowódzca 1-go bataljonu pułku 
Apszerońskiego piechoty major Jew dokim ow , poległy 
na w y łom ie , dowódzca 3-go bataljonu pułku Księcia 
Warszawskiego, podpułkownik Ribanow , który odniósł 
dwie rany; pułku Apszerońskiego piechoty kapitanowie:.  
S zc ze d ro  i W inn ików , który pierwszy wszedł na w y
łom, sztabs kapitan D jakonow , z pułku Księcia W ar
szawskiego podporucznicy: M akda liń sk i i baron Rosen; 
z pułku Samurskiego piechoty kapitan W insiacki. 
Znajdujący się tu  z wojsk Duńskich kapitan D iup la  
miał także świetny udział w  szturm ie; on-to jeden 
z pierwszych wskoczył na wyłoni, został raniony ku
lą w  nogę i odniósł dwie kontuzje kamieniami. —  
Zaciętość górali przekonała mię, że wzięcie wsi o tw ar
tą  siłą nie może się stać bez zbyt znacznćj straty ludzi, 
i że jedynym środkiem do opanowania jćj, jest zupełne 
zniszczenie, za pomocą artylerji. Tymczasem cholera, 
uśmierzywszy się w  oddziale Dagestańskim, wszczęła 
się znow u dosyć gwałtownie w  oddziale Samurskim, 
rozłożonym w sadach, naprzeciw mostq. przez Kazi- 
Kumykski Kojsu; zmienić obozu tego oddziału nie mo
żna, dla tego, że punkt ten, przy rozłożeniu wojsk na
szych około Hergebilu, koniecznie musi być zajętym 
silnie, bo przeciw niego na górach stoi t łum  górali.



Aby wyprowadzić wojska na podwyższone bardziej 
miejsce i nie tracić czasu w bezczynności, osądziłem za 
najlepsze, przed połączeniem wszystkich srodkow ku 
zniszczeniu Hergebilu, pomknąć się za Kazi-Kumyks- 
ki Kojsu, i rozpoznawszy jeszcze bliżćj okoliczności te 
go trudnego kraju, zbadać wszystkie te środki, które 
się okażą najskuteczniejszemi do zabezpieczenia pod- 
władnćj nam części Dagestanu. Dla tego wzmocniwszy 
oddział Samurski do dziesięciu batalionów, w ystą
pię z tćmi wojskami na Turczydach, i będę działał sto
sownie do powyższego celu. Tymczasem oddział Dage- 
stański, zostawiwszy w  Chodżał-Machi jeden bataljon 
i komendę saperów dla utrzymania części tćj wsi w na
leżytym stanie obronnym, rozłoży się na górach z przo
du posiadłości Mechtulińskićj, dla czuwania z tćj stro
ny nad nieprzyjacielem, i w tymże czasie zajmować się 
będzie zebraniem we wsi Ogły wszelkich nadał zapa
sów. Rozłożenie oddziału Samurskiego z przodu na le
wym' brzegu Kazi-Kumykskiego Kojsu i obwarowanie 
Chodżał-Machi, jest najlepszym środkiem do osiedlenia 
znowu mieszkańców tak tej wsi jako i Cudacharu,— 
osiedlenia, które nadzwyczaj jest ważnóm dla zabez
pieczenia linji naszćj nad Kazi-Kumykskiego Kojsu i 
przykrycia gminy Akuszyńskiej.“ (D. n.)

W iadom ości miejscowe.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszawy koleją 

żelazną osób 306, wyjechało 326.
Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich pła

cono: za korzec 4ro-ćwierciowy żyta.rs. 5 kop. 2 8 / , ,  
pszenicy rs. 6 k. 9 9 , grochu polnego rs. 5 k. 76, cu
krowego rs. 6 k. 63, fasoli rs. 7 k. 95, jęczmienia rs. 4 
k. 20, owsa rs. 2 k. 3, mąki pszennćj przednićj korzec 
6cio-ćwierciowy rs. 7 k. 65, ordynarnej rs. 10 k. 8 7 / 2, 
żytnój pytlowćj rs. 8 k. 83, kaszy jaglanćj korzec cztero- 
ćwierciowy rs. 9 k. 9 2 /2 ,  gryczanej zwyczajnej rs. 6 
k. 96, drobnćj rs. 14 k. 12’/*, jęczmieunćj perłowćj rs.
13 k. 4 2 ordynarnej rs. 6 k. 3 6 , centnar 100-fun- 
towy słomy kop. 27 */2, siana k. 46 ’/ 2, siana fura jedno
konna od rs. 1 k. 80 do rs. 3 k. 3 0 , siana fura paro
konna od rs. 3 k. 60 do rs. 5 k. 85, słomy fura zwy
czajna od rs. 1 k. 5 do rs. 2 k. 60, sążeń drew sosno
wych rs. 7 k. 44, wół dobry od rs. 36 k. 90 do rs. 56 
k. 70, średni od rs. 27 k. 90 do rs. 36, lichy od rs. 22 
k. 5 do rs. 27, cielę od rs. 2 k. 10 do rs. 4 k. 2 0 , ba- 
ran od rs. 1 k. 80 do rs. 2  k. 85, wieprz dobry od sr.
14 do rs. 27, średni od rs. 10 do rs. 13, lichy od rs. 7 
k .5 0 dors. 9, masła funt k. 1 3 */a» słoniny funt k. 1 1 ' / 2,

kartofli korzec rs. 1 k. 30 V2 , okowity garniec rs. 1 k. 
3 9 % , szumówki kop. 8 3 '/ 2. — Sprowadzono w  dniu 

"'wczorajszym na targ Pragski z Cesarstwa Rosyjskiego 
przez tutejszych kupców: wołów  sztuk 316, z różnych 
miejsc królestwa 267, ogółem w ołów  sztuk 583, w ie
przy 433, cieląt 1292, baranów 1087; z tych zakupili 
rzeźnicy tutejsi na konsumcję miasta wołów  sztuk 387, 
wieprzy 325, cielęta i barany wszystkie.

Na wczorajszćj giełdzie Warszawskiej za listy zasta
wne białe nowe za 1Q0 zł. oprócz kuponu dawano rs. 
14 kop. 72 V2 (złp. 98 gr. 5); wartość kuponu od li
stów  zastawnych kop. 0 ' / 6- *

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po O sta tn ie j  ro l i  
a k to ra ,  przywołana JPanna Rurchardt i JP. Jasiński; 
po krotochwili J a k i  o jciec t a k i  syn ,  JP. Żółkowski.

PRZYJECHALI DO WARSZAWY.
Arnim hr. z Berlina nr. 388, Brevero Lucja wdowa 

po jen. z Wiednia nr. 634, Czyżewski Józ. ob. z Tar- 
nogroda nr. 585, Czarnecki Kacper ob. z Berlina nr. 601, 
Chełchowski Jan ob. z Malina nr. 500, Deskur Józef 
ob. z Gorynia nr. 625, Frankiewicz Jan ob. z Brus n r. 
603, Fanchave Edw. ob. z Kocka nr. 634, Grzmalew- 
ski Wilh. ob. z Korzenia nr. 1361, Górski Józef ob. 
z Szwarocina nr. 584, Gnoiński Roch ob. z Staropola 
nr. 537, Karwowski Józ. ob. z Siemićnia nr. 490, K or
sak Edm. ob. z Rosji nr. 570, Kaczkowski Fram ob. 
z W ronikowa nr. 584, Kubicki Mat. ob. z Łazów n r. 
493, Kołakowski Kaź. ob. z Prasnysza nr. 500, Ka
wecki Antoni ob. z Kraska nr. 2677, Lewiński H er
man kup. z Włocławka nr. 619, Lipiński Feliks ob. 
z Bliżanowa nr. 500, Lisiecki Woj. ob. z Kobiałki nr. 
2684, Łempicki Hen. ob. z Noskowa nr. 585, Mądaliń- 
ski Mik. ob. z Ossy nr. 601, Pilichowski' Woj. ob. 
z Tomaszowa nr. 556, Peliksze Korneli ob. z Rosji nr. 
570, Prokopowicz Stan. ob. z Załęża nr. 229, Rojew- 
ski Leon ob. z Podlodowa nr. 625, Rudziński Józ. ob. 
z Glinek nr. 2680, Strzelecki Kons. ob. z Bartkiewicz 
nr. 585, Szamkowscy Antoni i Alojzy o K z  Grodna nr. 
500, Slizień Rafał ob. z gub. Mińskiej nr. 486, Turski 
Feliks ob. z Trzepnicy nr. 572, Trębicki Kaź. jen.-maj. 
z Piekar nr. 470, Wołowski ltsaw . ob. z Oszczeklina 
nr. 551, Wolf Karol ob. z Cielądza nr. 602, Weber 
Edw. kup. z Prus nr. 601, Zawidzki Prosper ob. 
z Nadułk nr. 563.

\>"YJECHALl Z WARSZAWY.
Burzyński Konst. ob. z nru 500 do Kraśnicy, Gru

szczyński Leop. ob. z nru 585 do Czyżcwa, Gumprccht 
Ferd. kup. z nru 601 do Berlina, Juden And. pułków..
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z nru 1 5 6 5  ao Ciechocinka, K urchanow icz Tom. radz. 
d w oru  z nru 4 9 3  do C zęstochow y, Lefevr Józef kup. 
z nru 6 0 3  do Ł ow icza, Lasocki A nt. oh. z nru 5 8 4  do 
M ystkow a, Lebiediew  Elżbieta jeneralow a z nru 6 1 3  
do Rosji, M alinowski M oj. ob. z nru 5 9 2  do Izbicy, 
M ałkow ski K onst. urzęd. z nru 6 0 3  d o llo sji, Makomas- 
ki M inc. ob. z ńru 5 8 4  do T rem baczew a, Niemirycz 
J ózef ob. z nru 6 3 4  do R aciborow ic, O sterloff Karol 
ob. z nru 1 3 0 3  do M iędzyrzeca, O siecki Karol ob. 
z nru 5 8 5  do Hanina, Ordęga Jan ob. z nru 5 7 0  do 
Kalisza, Piekarski K onst. ob. z nru 6 0 3  do L esznow oli, 
P anków  Mikołaj eb . z nru 6 3 4  do Rosji, Rapacki W inc. 
ob. z nru 2 7 6 5  do Radomia, R ozw adow ski Jan ob. 
z nru 4 9 4  do R rodow a, Radziejewski Józef ob. z nru 
5 7 0  do Siedliszcz, Sw ierzew sk i Karol ob. z nru 1 3 6 8 , 
do Krakowa, Sierakowski Mich. ob. z nru 5 8 5  do Lis-* 
kow a, Sokołow ski Hen. ob. z nru 5 5 6  do M ielgiego, 
Suski W ikt. ob. z nru 5 0 0  do Lfpia, T ołstoj Aleksy hr. 
z nru 1 2 5 9  do M oskwy, Trzciński Ign. ob. z nru 5 5 6  
do Z aw ad, InrabanofT K onst. ob. z nru 6 3 4  do Rosji, 
W rotnow sk i A ntoni patron z nru 5 4 0  do Kalisza.

B o j i i e s i e i n i a .
Komisarz policji a dminisjracyjn ej cyrkułów !) i 10  — Na sk u 

tek uchwały rady familijnej i  dnia 8  (20) lipca 18-17 r „  odbędzie 
się sprzedaz ruchomości w dn iu -14 (26) lipca 1847 r., o godzinie 
10 z rapa pod nr . 1019 przy ulicy Żurawiej na rzecz nieletniej Ja- 
mszewskiej . Chęć mający na-bycia za golowe pieniądze, w ozna- 
czonym terminie Zgłosić się zechcą.- -Witmirki.

Osta teczne przysądzenie  nieruchomości położonych w Warce 
pod nr- 17, 44 i l47, wraz z gruntami mającemi rozległości włók 
miary nowopolskićj 5, odbędzie się w dniu 21 lipca (2 sierpnia) r. 
b„  o godzinie 5-ćj po południu, w miejscu zwykłych posiedzeń 
trybunału cywilnego gubernji Warszawskićj w Warszawie w1 wy
dziale II przy ulicy Długiej przed W -jra  Sliwowskim asesorem  d e 
legowanym. Licytacja zacznie się od siimy rs. 2400. Vadium u- 
stanuwione jest na rs. 725. Sprzedażą  dyryguje Am.rzej Brzezin* 
skl pa tron  w W arszawie pod nr. 255 zamieszkały.

Józet Lhwalthóg komisant, przeniósł  sw e mieszkanie pod nr. 
51 w rynek Słarego-Mmsta, „ Czem szanowne oso, jn , ej j 0w ane 
m a « y l  ^ “ -tadomic przylóm donosi , że są do ulokowania 
kapita ły  150,000, 80,000 I 50.0011 zip., na dobra ziemskie luli tez 
na  domy w W arszawie.
, W numerze 104 Kurjera Warszawskiego zamieszczone donie

sienie o zgubionym paszporc ie  dla Wojciecha Mieszkowskiego r e 
jenta kancelarji ziemiańskiej w m ieśc ie  Kielcach na wyjazd za g ra 
nicę służyć mającym, prostuje się w następny sposób: iż znalazca 
raczy lakowy złożyć nie do redakcji  Kurjera, ani też do W-go Go- 
skiego u KK. Reformatów,-  ale w prost  do wydziału paszportowe
go w biurze JO. Księcia wojennego jenera ł  gubernatora miasta 
W arszawy.

Znaleziony WORECZEK jedw abny  w połowie ponsowy a w- po 
łowie biały, z pewną kwotą piemęż; ą ,  właściciel odeh-rać może 
z redakcji gazety Policyjnej.— Nr. 611624.

W z y w a  s i ę  każdego kogo dotyczeć może, a b y  p o  w y k u p i e n i e
fantów zastawiony ch u osoby zamieszkałej  poprzednio  pod nr. 41, 
nas tępnie  pod nr. 2418/151 przy ulicy Nowolipie, obecnie zaś pod

nr. 2424 przy tejże ulicy 
miesiąca lipca zgłosiłyicy, najdalćj do dnia ostatn iego bieżącego 

■ , ■■ . *  4  w e< po upływie bowiem tego terminu L
mocy obowiązujących przepisów, niezawodnie na przedaTvvvUa

zostały* ' "  T "  T e.dZ,'e S' US0Wne k r° ki

w skbój j^Anwy f  K! r s zj^l> v d (!r y ki^^Za vuą d zkhdf fol r  ^ ' '  KrZek0t°-  
Znalazca raczy złożyć ’w bdirze poRcji J

* * *  Przy ulicy Dlugiój w dómu pod nr. 546, gdzie jest 
fabryka dętych  instrumentów i wyrobów z no 
wego sreb ra ,  są  do s p r z e d a n i e  «
ście PAETONY na le lqcvch  i stoia cvchWSZym 8!!‘ 

oraz POWOZY landarowe i BRYCZKI zwane najdyczankM m> 
mnićj bryczki do podróży pakowne. Wiadomość u siodłarza allm 
u kowala w podwórzu w tymże domu,

W dniu wczorajszym przechodząc z rogu ulicv Ż e lazn Z i  
Lesznu, Karmelicką, Mylną, Nowolipie, P rzejazd 'n a  Dziku 
hiony został BOMBELKK od kulczy ka z t r z e b a  korieam j ^  kaź" 
dy m końcu był osadzony brylancik, oraz wiele drobnych b r y l a n 
cików, na końcach bombelka.  Uprasza się przeto łaskay ego zm "  
lazcę, o odesłanie do właścieielki domu nr. 22445 gdz'e dvsiui, - 
ma, za nadgrouą r s .  3. 8 ujotyłar-

Chcąe uczynić zadosyć życzeniu szanownych amatorów d i  
wno znanego ulubionego SIMPLEKSU czyli PIWA OWSIANEGO 
przysposobiony został znaczny zapas tegoż piwa, które się snrze-

Snoum t ; r fr* ’,,rzy ul,cy 'l,tbatkuij nr' °4-’w ^  8a_
VVIa cic,eK)'GRÓDKA MIODOWEGO pod nr. 1016 przy ulicy 

Krochmalnćj  i Waliców, zawiadamia szanownych gości że w tym-
m nżnr °HZ!e °F  * " ajF)” >.ien,ni‘U urządzonych zabaw , doślae 
można dobrych miodów jako to: wisniaku i mal iniaku, przy ry 
chlej usłudze.— J. Maliniak. ' 1 J ry

Do rastauracji  Wierzbna będą kursow ać OMNIBUSY czterokon-
no k f  s r “w  '  T  W, ,Zd-a niadzlel^  świę ta, za kurs  od osoby 
po Ko. sr.  20, gdzie dostać można wszelkich potraw, oraz chlo-
m n i a ^ n n h a 0' ' " Szelki| 'h w,in’ PrO le m  muzyka będzie uprzyje- inntdt po fy t  szanownych gości.

d z f n v ^ r .  ° g rndf i - Pana, ° h m a  ^  Wolskiemi rogatkami od go- 
y 4ej z południa, g rac  będzie wielka orkiestra.

Dzis, w kawiarni  przy ulicy Krakowskie Przedmieście  w  d o 
mu p. Janasz  pod nr. 440 na Iszóm pięli ze, JRan Kvrzqlknwski 
z towarzyszeniem fortepianu i fagotu będzie wykonywa! rozmai
te sztuki najcelniejszych kompozytorów.

„Dzis "  kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
- "  ' ^ V 0 g h  S e n a , o r s k i ś .h  prac będzie JPan  Chojnach  z towa:  

rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, celniejsze utwo- 
.  . r )' tegoczesnych kompozytorów,

,n o W n °!',° o,vv»rzonej kawiarni przy ulicy Elektoralnej  pod 
nr. i d -  g rac będą  pp Hmbenthal, przylem p an n a  Hepe wykona 
rozmaite sztuki ewizdaniem bez żadnego .instrumentu.

Dzis w kawiarni  pod nr . 297)8 wprost Zamku na l t m  piętrze 
grac będą pp. Kapę.

Dziś w nowo-olworzonćj kawiarni przy ulicy Golęhiej pod nr. 
171, przy rychlej usłudze dostać będzie m ożna wszelkich naiio- 

jów, przy lem muzy ka uprzyjemniać będzie.

TKA li t  WIELKI. Jutro, Don Juan. JPanna Kozieradzka i J P a o  
Unger.uczniowie tutejszćj szkoły śpiewu przedstawią: pierwsza 
rolę Zer liny , drugi LeporeUa.

ł.EA 111 BOZMAIl OSOI. Jutro, Szlaka przypodobaniu sie Kio 
wie na co się przyda.

Dziś zrana ciepła stdpni 12, wczoraj w poł. ciepła stop 17- 
Wysok osć w ody na W iśle stop 3 cali 8.


